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Pismo ludowe, poświęcene sprawom reli 
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Górnoszlazacy ! 
i Podajmy sobie dłonie jako brat bratu, 
Ef w miłości wzajemnej zespólmy ramiona! 
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SRNOSZLAŻKA 


nym, politycznym, spółecznym i oświacie. 
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Wierzmy szezerze w siłę ludu, 
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Ono zejdzie w pośród trudu. 
Rezkwieci się po obszarze. 


| 
, 
j 


aeee a e AA CZA m” ZZS 


3 w Austryi > przesyłką 1 fl; w 
Redakcya lub Administracya „Gwia- 


| 
| Rudeli Mosse, oraz Haasaustain i Vogler w Berlinie i Hamburga — W Warszawie 
| 
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Zaproszenie do przedpłaty 
Na Luty i Marzec. 


Na oba te miesiące Gwiazda" 
z przynoszeniem do domu kosztuje 70 
fenygów, a kto ją sam z Ekspedycyi na- 
szej odbierać chce, zapłaci na oba miesiące 
tylko 60 fen. —- Ktoby zaś jeszcze chciał 
od i-go stycznia wszystkie wyszłe uu- 
mery, zapłaci markę jedng, a od- 
bierze takowe, oraz następne aż do skoń- 
czeniu kwartału będą mu w dom przy- 
noszone. 


Wiadomości kościelne. 


i Swięto Gromnie 


czyli 


Uroczystość Oczyszczenia N. Maryi P. 


Wszechmogący wieczny Boże! bła- 
gamy pokornie Majesiatu Twojego: 
uby, jako Syn Twój jednorodzony, 
w dniu dzisiejszym, w powłoce ciała 
naszego w kościele jest stawion; lak 
iżbyśmy zu taską Tmoją, w czy- 
stości sercu przed Tobą stawić się 
mogli. Przez tegoż Pana naszego 
iiiad. 


Na uroczystość wyżej wspomniong (2 Lutego) Ko- 
ściół św czytać nam będzie Lekcyą z Malachiasza 
Proroka w rozdziale 3-cim, która brzmi. 


To mówi Pan Bóg: Oto ja posyłam 
Anioła mojego, a nagotuje drogę przed 
obliczem mojem. A zarazem przyjdzie do 
kościoła swego Panujący, którego wy 
( szukacie, i Anioł przymierza, którego wy 
| Chcecie. Oto idzie, mówi Pan Zastępów. 

A kto będzie mógł myślą ogarnąć dzień 

brzyjścia Jego, a kto się ostoi na widze- 

uia jego? Bo on jako ogień zlewający, 
© ijako ziele farbierskie: a usiędzie wypa- 
| lająe i wyczyszczając srebro, i wyczyści 

Syny Lewi, i przecedzi je jako złoto i 

jako srebro, i będa Panu ofiarować ofia- 

ty w sprawiedliwości. I spodoba się Panu 

Ofiara Judy i Jeruzalem, jako dni wie- 

ku, i jako dawne lata: mówi Pan Wszech- 

mocny. 


| Ewangielia zaś święta na uroczystość Oczyszezenia 
. Pany, zapisana jest u Łukasza ś-go w rozdziale 
| -gim i brzmi jak następuje: 


W on czas: Gdy się wypełniły dni 

| 0czyszczenia Marji według zakonu Mojże- 
szowego, przynieśli Jezusa do Jeruzalem, 

| aby Go stawili Panu, jako napisano jest 
W zakonie Pańskim: /e wszelki mężczy- 
zna otwierający żywot, świętym Panu na- 

| Zwany będzie. A iżby oddali ofiarę, we- 
dle tego co jest powiedziano w zakonie 

| ańskim, parę synogarlic, albo dwoje 
gołębiat. A oto, był człowiek w Jeru- 

| żalem, któremu imie Symeon: a ten czło- 
Wiek sprawiedliwy i bogobojny, oczeki- 

| Wający pociechy Izraelskiej: a Duch Swięty 
był w nim. I odpowiedź był wziął od 


|. 


NIECH BĘDZIE POCHWAŁONY JEZUS CHRYSTUS! 


Ducha Świętego, że niemiał oglądać Śmier- 
ci, ażby pierwej oglądał Chrystusa Pań- 
skiego. I przyszedł w duchu do kościoła: 
A gdy wwodzili dzieciątko Jezusa rodzi- 
ce jego, aby za nie uczynili wedle zwy- 
czaju zakonnego: On też wziął je na ręce 
swoje, i błogosławił Bogu, i mówił: „Ie- 
raz puszczasz sługę twego Panie w pokoju, 
według słowa twego. Gdyż oczy moje 
oglądały zbawienie twoje. Któreś zgoto- 
wał przed oblieznością wszystkich naro- 
dów: Swiatłość na objawienie poganów, i 
chwałę ludu twego Izraelskiego.“ 
* 


* + 

Święto Gromnic, to Święto Maryi, Świę- 
to Matki Boga i Matki naszej. Rocznica 
chwili, w której Matka Najświętsza od- 
dała Bogu na ofiarę rzecz najmilszą i naj- 
droższą jaką miała. A uczyniła ofiarę 
dwoistą, bo ofiarę Syna swego i ofiarę 
chwały panieństwa swojego. O! jak wiel- 
kie to sa te dwie ofiary złożone dla chwały 
Bożej i dla zbawienia narodu ludzkiego. 
Czyśmy też dotad kiedykolwiek je roz- 
ważali? prawdopodobnie, że nie, — a więc 
rozważmy je teraz, choć w kilku tylko 
słowach, już dla tego abyśmy tem większe 
uszanowanie i miłość ku N. Pannie po- 
wzięli i nauczyli się Ją naśladować. 

Jakąż to walkę N. Panna w tym dniu 
toczyła z sobą, gdy Jej się przedstawiała 
z jednej stron zguba lub zbawienie nasze, 
a z drugiej miłość ku Jezusowi do Serca 
Jej przemawiały. Przemogła przecież mi- 
łość zbawienia naszego. Żtąd Ojcowie 
święci stosują lo Niej te słowa Pisma, 
które o Panu Bogu są powiedziane. 

Święty Bonawentura mówi: „Tak Marya 
umiłowała Świat, że Syna swego jedyne- 
go zań dała. Sama Go nawet na śmierć 
ofiarowała. Którażby Matka to wszystko 
ścierpiała, co Marya Najświętsza? Nie 
lęka się ona okazać Matką i wtenczas 
nawet, kiedy Syna Jej jako złoczyńcę po- 
tępionego na Śmierć krzyżową prowadzą. 
Patrzy acz z boleścia, jednakże spokojnie, 


jak przedziurawiają gwoźdźmi Jego ręce 


i nogi; nie wywoływa zemsty Nieba, nie 
przeszkadza krzykami. Może już i sił na 
to nie miała? ale ma siłę stać pod krzy- 
żem. Patrzy na to wszystko i ofiaruje 
Go Bogu, jako Kapłan ofiarę dobrowolną. 

Może zapyta kto, jakże Matka tak ko- 
chająca mogła znieść tak odważnie taką 
stratę i taką Śmierć swojego Syna? O! 
Matka Najświętsza już od czasu gdy u- 
czyniła za grzechy ludzkie ofiarę z Syna 
swego, sposobiła się do tego heroicznego 
czynu. 

Patrzmyż ua te heroiczne czyny N. 
Panny,—a zobaczemy, jako Ją mamy czcić 
i kochać. Naśladujmyż Ją w złożeniu 


Bogu na ofiarę tego co mamy najdroższe- 
go i najmilszego. Bądźmy gotowi po- 
święcić dla Niego wszystko: majątek, 
sławę i życie, a Najświętsza Panna wy- 
jedna nam łaskę należytego oczyszczenia 
od grzechów i uprosi Światło łaski Boga, 
ażebyśmy za Jej pomoca w kościele chwa- 
ły Bożej stanęli. 

Jak skutecznem, jak zbawienniem jest 
nabożeństwo do N. Panny, niechaj posłu- 
ży za dowód to co poniżej notujemy. 

Wszyscy Święci mieli wielkie nabo- 
żeństwo do N. Dziwicy; be też nie ma 
łaski, któraby przez Jej nie przechodziła 
ręce. 

Jak nie wchodzi się do domów wiel- 
kich, bez zobaczenia się z jego odźwier- 
nym, tak nie będzie się wpuszczonym do 
Nieba bez zwrócenia się do Maryi, która 
jest odźwierna niebieską. (1). 


Gdy nasze ręce dotkną wenności, wszys- 
tko, czego się dotkną czynią woRnem, 
podobnie gdy nasze prośby przejdą przez 
ręce Maryi, zostaną przez nie naznaczone. 


z wysokości trona błogosławi nam w za- 
mian za to powitanie. (4) 


(1) Carć d'Ars. Caterhisme sur la sainte Vierge 

(2, Mgr. Charles (Fay, Fleures de doctrine et de 
piêtė p. 34. 

(3) Olivier 

(4) Ojciec Benedykt Valuy. 


Papież Leon XIII. 
przesyła wszystkimwiernym chrześcijanom, 
którzy będą czytali niniejsze pismo, po- 
zdrowienie 1 Apostolskie błoyostawiństwo. 


Bardzo szczęśliwie złożyło się, że dnia 
20-go czerwca b. r. ma być obchodzoną nabożnie 
300-letnia rocznica chwalebnej śmierci św 
Alojzego Gronzagi.. Oznajmiono, że z powodu 
tej korzysinej sposobności zagrzały się serca 
dorastających chrześcijan cudowną miłością i 
pobożną gorliwością; im się wydała podobna 
sposobność najlepszą, aby okazać swój hotd 
i cześć dla tego Patrona młodzieży za pomo- 
cą różnorodnych manifestacyi. A zdaje się. 
iż się to stanie nie tylko w owych stronach, 
które niebiosom i ziemi wydały św. Alojzego, 
lecz daleko i szeroko, wszędzie, gdzie znanem 
jest imię św. Alojzego i głośną chwała jego 
świetności. 

My, cośmy od najwcześniejszej młodości 
przywykli czcić anielskiego młodzieńca z całą 
pobożnością, ucieszyliśmy się wielce, dowia- 
dując się o tem. Z pomocą Bożą ufamy, że 
takie uroczystości nie pozostaną bez wpływu 
na mężów chrześcijańskich, a mianowicie mło- 
dzieńców, których łatwo skłonić można do 
rozważania pięknych cnót, jakiemi ów Święty 
za życia błyszczał, jako przykład, gdy sięich 
Patronom tak uroczystą cześć odda. 

Gdy nad temi cnotami rozmyślać będą i 
będą je podziwiali, to można mieć nauzieję, 
że przy pomocy Bożej starać się będą ukształ- 
cić serce i umysł na ich modłę i dążyć będą 
do tego, aby przez naśladowanie ich stać się 
lepszymi. I zaiste nie można polecać kato- 
lickiej młodzieży doskonalszego i w owe cnoty 
bardziej obfitującego wzoru, który blaskiem 
tak bardzo chcielibyśmy widzieć otoczony wiek 
młodzieńczy. 

Z życia i harakteru św. Alojzego mogą 
młodzieńcy liczne wyjąć przykłady, z których 
nauczyć się można, z jaką pieczołowitością i 
czujnością należy się starać o zachowanie czy- 
stości życia, z jaką wytrwałością trzeba zmu- 
szać ciało do pokonywania żaru namiętności, 
jak gardzić bogactwem i odsuwać zaszczyty, 
z jakiem usposobieniem z jednej strony po- 
święcać się naukom, a z drugiej pełnić wszys- 
tkie obowiązki i powinności swego wieku. a 
co w naszych czasach jest najważniejszem: z 
jaką miłością i wiernością należy trzymać się 
matki Kościoła i Stolicy Apostolskiej. 

Ten anielski bowiem młodzieniec, czy te 
żył w domu, ezy jako młody szlachcie na 
dworze hiszpańskim, albo czy się poświęcał 
kształceniu swego ducha przez cnotę i naukę, 
gdy zrzekłszy się książęcego swego pierwo- 
rodztwa, wstąpił do Jezuitów, gdzie wedle 
żyezemia zamknięty jest przystęp do wszelkich 
wysokich stanowisk i gdzie zamyślał cale swe 
życie poświęcić zbawieniu bliźnich, — od- 
zmaczał się we wszystkich położeniach Życia 
takiem poświęceniem, że latwo prześcignął w 
chwalebnych przymiotach wszystkich innych 


Święty Bernard, wielki sługa Maryi 
tak do Niej zwykł mawiać często: „Po- 
zdrawiam Cię, o Maryo, moja dobra Ma- 
tko!..* Razu też pewnego N. Marya w ob- 
jawieniu odpowiedziała mu: „I ja Cię 
pozdrawiam, mój synu Bernardzie.* (Prob. 
z Arx.) 


Według wyroczni Świętych: „Prawdzi- 
wy syn Maryi nie zaginie nigdy.* (2) 

Pewien kapłan (3) opowiadał, że razu 
jednego rzekła doń Marya: „Uczyń mi 
ślub, że co sobotę będziesz odprawiał 
Ofiarę Mszy $. dla podziękowania Jezu- 
sowi, że mię za Matkę swą obrał.* — 
Ach jakież to szczęście, jakiż zaszczyt do- 
pomagać takiej Matce w płaceniu tak 
wielkiego długu względem takiego Syna!* 


A jakiż to słodki obowiązek dla chrze- 
Ścijaniua katolika jest odmawianie trzy 
razy” dziennie na głos dzwonu „Anioł 
Pański (Angelus)? a kto może, choćby dwa 
razy na tydzień Różaniec cały. — Wia- 
domo, że obecnie rządzący Kościołem 
Ojciec $. Leon XIII-ty odmawia codzien- 
nie cały Różaniec na klęczkach, pomimo 
swych 80 lat i to od 10-tej do 11-tej 
wieczorem. 


Korzystajmy też z każdej sposobuości 
powiedzenia czegoś na chwałę Maryi i 
rozszerzajmy Jej cześć wszędzie i na ka- 
żdem miejscu, a będzie to dla nas z wiel- 
kim pożytkiem. 


Święty jest zwyczaj proszenia Maryi 0 
błogosławieństwo przed wyjściem z domu, 
jako też powitanie Jej, przychodząc i wy: 
chodząc, przez pochylenie głowy. Marya 


i pozostawił znakomite dowody swe; > 

Dla tego zwykli mądrzy nauczyciele chrze- 
Ścijańskiej młodzieży polecać św. Alojzego, ja- 
ko najszlachetniejszy przykład do naśla lowa- 
nia wedle polecenia Naszego poprzednika Be- 
nedykta XIII, który przezaaczył dla uczącej 
się młodzieży św. Alojzego, jako najlepszego 
Patrona. Wielką i chwalebną zasługę zdo- 
były też sobie także te stowarzyszenia ka- 
tolickich młodzieńców, które się utworzyły 
nie tylko w miastach włoskich, ale i zagra- 
nicznych w tym celu, aby uroczystość św. 
Alojzego obchodzić z szczególną wspaniałością. 

Nie tajno Nam, ile gorliwości i zabiegów 
potrzeba im było, aby przygotować _ bołdy, 
które mx się oddać anielskiemu rałodzieńco- 
wi w całym świecie katolickim i ile dokia- 
da się starań, aby pobożne pielgrzymki, które 
się udadzą do miejsca rodzinnego św. Aloj- 
zego, lub do wspaniałego miasta, które zacho- 
wało czyste jego szczątki doczesne, odznaczyły 
się tak pobożnością jak i liczbą. 

Jak się dosiadujemy, dano także chlop- 
com i dziewczętom sposobność złożenia św. 
Alojzemu niejako pierwiastków swej czystej 
miłości i uwielbienia. Rozrzucono bowiem 
ze strony osób czcigodnych z powodu swej 
szlachetności, karty wpisowe, na których'mogą 
się zapisywać sami i ich rodzice niejako słu- 
dzy i klienci. , 

Życzymy usilnie, aby ta gorliwość w dobrej 
sprawie, oraz postanowienia i życzenia tego 
rodzaju z pomocą, uzyskały osobne i szczę- 
śliwe urzeczywistnienie. Ponieważ atoli nie- 
dawno wyrażono do Nas prośbę, abyśmy dla 
obfitszego zbawienia dusz wyposażyli uroczy- 
stość tę i ozdobili skarbami Kościoła, uwa- 
żaliśmy przeto za rzecz pożądaną, prośbie tej 
uczynić zadość. Dla tego z łaski miłosierdzia 
Bożego i polegając na władzy Apostołów śś. 
Piotra i Pawła, udzielamy wszystkim i każ- 
demu z wiernych obojej płci odpustu. 


Na służbę Bożą, 


4) (Dalszy ciąg. Zobaczyć Nr. 8.) 

— Będzie on pieniędzy potrzebowal na 
naukę, — mawiała stara Julina — bo ksiądz 
uczyć się musi, a chłopiec „będzie się uczył, 
przecież go matka na s'vżbę Bożą ofiarowała. 

lub matki przypominała staruszka nieu- 
stańzie, jas gdyby bała się, żeby o nim cza- 
sem nie zapomniano. Okłopiec rósł w tem 
postanowieniu, z niem chodzi! do szkoły, ono 
dodawało mu ochoty do nauk Z tą myślą 
o przyszłem swojem kapłaństwie Stasio na- 
uczył się ministrantury, po czam sługiwał do 
Mszy, pomagał organiście w zakrystyi; o ile 
mu czasu od szkoły zbywało, ciągle bawi 
przy kościele. Proboszcz patrzył nań jako 
na przyszłego kapłana, a gdy Staś skończył 
szkółkę elementarną, sam go odwiózł do mia 
sta i oddał do gimnazyum. W wigilję odjazdu 
stara Julina zaprowadziła go na cmentarz i 
razem « nim uklękła na grobie Wawrzyńca 
i Barbary. 

— Dziecko moje, — mówiła pobożna sta- 
ruszka — pamiętaj, że jeżeliś ty jeden tylko 
pozostał z całego rodzeństwa, to dla tego, 
abyś poświęcił się cały Bogu, odprawiał słuzbę 
Bożą, Bożego słowa nauczał. Nie przypusz- 
czaj Światowych myśli, żyj dla tego celu, na 
który cię matka ofiarowała, pamiętaj, abyś 
własnych rodziców nie uczynił kłamcami w 
obec Pana Najwyższego. 


Pobłogosławiony przez stryjostwo, starą 
Julinę, księdza pioboszcza, wyściskany serde- 
cznie przez braci stryjecznych i towarzyszy za- 
baw dziecinnych, pożegnany życzeniami wszyst- 
kich poczciwych ludzi we wsi Staś udał 
się do miasta, gdzie było gimnazyum. Nie 
byio to ‚bardzo daleko, bo zaledwie kilka 
wiorst, ztąd chłopiec na każde święta do ro- 
dzinnej wioski powracał, a gdy kto ze wsi 
do miasta na targ lub do sądu przyjeżdżał, 
często gęsto swego rodaka odwiedzał. 

Staś uczył się pilnie, i przechodząc rok 
w rok z klassy do klassy, w końcu znalazł 
się w najwyższej klasie. Z nastaniem wiosny 
zabrał się do pracy z większym jeszcze wy- 
siłkiem, albowiem niezadługo miały rozpo- 
sząć się egzamina, które rozstrzygały o tem, 
szy już w tym roku wyjdzie ze szkoły z pa- 
entem, czy też na rok jeszcze w nich pozo» 
stać. 

Był to ciepły i pogodny dzień kwietniowy, 
słonko zajaśniało w pełnym blasku na niebie, 
20 którem tylko drobne chmurki się goniły. 
Stasiowi aż w głowie się już kręciło od cigg- 
wego ślęczenia nad książkę, zdawało mu się, 
że już biedna głowa tej nauki nie wytrzyma, 
a tymczasem złote promienie sł.naczne za: 
zlądały w okienko i wabiły chłopca niby szep- 
'g6: „Chodź, chodź, mój synu, naciesz się 
sierwszym uśmiechem wiosny, świeżym po- 
wiewem wietrzyka, ciepłem słonecznem, zaraz 
zi się zrobi reźniej i milej.“ 

Ohłopiec powstał od stołu, wyprostował się 


gp gp cj a m masuwa u ip 


rodziwy młodzieniec, wysmukły, rosły; nad sprytniejsi, niż rząd, bo do swoich zgubnych 
wargą puszczał się pierwszy wąsik niby świe- |nauk używają języka ojczystego, którym lud 


żutka trawka na wiosnę. Weale pięknie mu 
było w granatowym mundurku, lubo- Staś 
wyrost już był z niego, stan wypadał mu 
gdzieś na żebrach, a ręce na kilka cali z rg- 
kawów wystawały, ale za to mundurek, choć 
stary, wyglądał czysto, niemal pyłku na nim 
nie było. Dziecko wieśniaczej strzechy w szko- 
łach, uczyło się nietylko nauk tam wykłada- 
nych, ale jeszcze pracy i oszczędności. 

Staś wyszedł na przedmieście w stronę 
Lipowiec — to stanowiło jego najulubieńszą 
przechadzkę. Zə wzgórza za miastem do- 
strzegał wieżę kościołka lipowieckiego, ledwie 
widną niby czaraa kreska na horyzoncie, mło- 
dzian poglądał na nią z sercem rozrzewnio- 
nem, błogiem — i usta jego szeptały modlitwę 
za dusze rodziców, za zdrowie i pomyślność 
opiekunów i dobrodziejów swoich. Słońce już 
dobiegało do kresu swej dziennej podróży, 
czas było wracać do domu i do porzuconej 
książki. 

Na przedmieściu stała piękna kam'eniczka 
jednopiętrowa ze sklepioną sienią, którą zbu- 
dował był sobie mularz cudzoziemiea, jeden z 
tych co tə przychodzą do nas pieszo w połata- 
nych butach, a po latach pracy i zabiegłości do- 
chodzą do majątku i natrząsają się Z nas, co 
skutkiem lekkomyślności i niedbalstwa niczego 
dorobić się nie możemy. Pan mularz przy- 
szedł cichy i pokorny, a skoro po latach do- 
szedł do kamieniczki, zrobił się nadęty i zu- 
chwały. — Snadź za tę pychę pokaral go 
Pan Bóg na dzieciach, była to trójka naj- 
nieznośniejszych bębnów w mieście, swawolna, 
złośliwa, a w szkole słynna z nieuctwa. Prze- 
cbodnie ostrożnie przechodzili kolo sieni, bo 
niespodzianie wypadały z niej pecyny i kamie- 
nie; darmo było gonić napastnika, bo wiuo- 
wajca zawsze się ulatniał. Skargi do ojca 
na swawolników miewały zwykle ten skutek, 
iż godny papa zwymyślał skarzącego, że jego 
miewinne dzieci spotwarza. 

Zbliżając s'ę ku kalnieniczce, Ńtaś już 
zdala usłyszał dolatujący z bramy krzyk bła- 
galny. 

— A dla Boga, panicze, miejcież litość 
nad biedną dziewczyną. Przecież nia zro- 
bilam wam nie złego. 

Na te słona zabrzmiał w odpowiedzi śmiech 
dziki, nieludzei. Stasia ogarzęła myśl, że 
tam ktoś krzywdzony potrzebuje pomocy, wpadł 
więc do bramy jednym niemal susem. W bra- 
mie uwóch wyrostków, synów mularza, 8za- 
motało się z młudziutką dziewczyny wiejską. 
Swawoł.i chłopcy szzrpali ją za sukienkę, 
darli ją, okiadah lziewczynę kułakami, a malec 
braciszek nicponiów, uczepił się z tyłu za 
spódnicę i dopomagał w dręczeniu biedaczki. 
Dziewczę oganiało się jak mogło, piakało, 
prosiło o litość, ale wszysto to zwiększało 
zapał niedorosłych dręczycieli. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


W sprawie obsadzenia 
arcybiskupstwa 
gnieźnieńsko-poznańskiego donosi „Ostpreus- 
sische Presse“ co następuje: „Pomiędzy rzą- 
dem pruskim s Kuryą przyszło w sprawie 
arcybiskupstwa gnieźnieńsko-poznańskiego do 
najzupełniejszego porozumienia. Na stolicy 
św. Wojciecha zasiędzie Polak, chociaż rozu- 
mie się simo przez się Polak taki, który rzą- 
dowi dostarczy rękojmi, że stanowiska swego 
nie nadużyje na cele propagandy polskiej. 
Jak ż najpewniejszego źródła się dowiaduje- 
my, chodzi obecnie tylko jeszcze o dwóch 
kandydatów i to o księdza proboszeza wojsko- 
wego dr. teol. Leona Mieczkowskiego z Grdań- 
sku i ks. proboszcza br. Ponińskiego z Kos- 
cielca. Jeden z dwóch tych duchownych zo- 
stanie arcybiskupem gnieżnieńsko-psznańskim. 
Ojciec święty oddał wybór w ręce rządu 

pruskiego. 


a ż 
Sprawy sejmowe 

-— Przy rozprawach nad etatem  (wydat- 
kami), poseł Rickert ganil ustawy, wymierzo- 
ne przeciw Polakom. Ustawy te mówił po- 
żerują dużo pieniędzy, rząd wykupuje od 
polskich panów dobra i wsie, ajednak potęga 
narodu polskiego, wzmaga się coraz więcej. 
Zganił on także przy tej sposobności wypę- 
dzenie 40000 Połaków z granie państwa 
pruskiego. Przeciwko Rickertowi wystąpił 
wolnokonserwatywny poseł Tiedemann, twier. 
dząc, że ustawy przeciw Polakom przez rząd 
wymierzone, są dobre. Po nim ale zabrał 
głos polski poseł pan Czarliński. Poseł ten 
żądał na wstępie i to bardzo słusznie, aby, 
kiedy dochody państwa przewyższają wydatki, 
Zrobione nam ulgę w podatkach; i żeby nam 
nie pomnażać ciężarów. Pieniądze, które 
rząd wyznaczył na kolonizacyą i wykupywa- 
nie majątków polskich, możnaby na ważniej- 
sze cele obrócić. Na oświatę dajemy pie- 
niądze, a 600 tysięcy dzieci pozbawionych 


mówi, a rząd myli się, jeżeli myśli, że w cb- 
cym języku może zwalczyć socyalistów. Rząd 
powinien też zaprzestać przesadzania polskich 
nauczycieli w niemieckie strony. Polacy do- 
pełniają pod każdym względem obowiązków 
swoich, więc i rząd swoich obowiązków do- 
pełnić pewinien. 

Między innemi dr. Windthorst, zalecał 
oszczędność w wydatkach, bo nie można wie- 
dzieć, czy przyszłe lata sprowadzą dni szezę- 
śliwe, lub nieszczęśliwe. 

Co do Polaków—mówił dr. Windthorst— 
to ja i stronnictwo moje potępia! my zawsze 
wszelkie wyjątkowe ustawy przeciyko nim. 
Zdrowy rozsądek każe cofnąć się n. tej dro- 
dze i zwrócić całkowicie w inną stronę. Wy- 
pędzenie robotników polskich już się dało we 
znaki. Kto wynagcodzi tę nędzę i straty, ja- 
kie skutkiem tego wypędzenia powstały? Nam 
nie wolno rządzić się nienawiścią narodową. 

Minister skarbu dr. Miquel zabrał nastę- 
pnie głos i usprawiedliwiał postępowanie rzą - 
du przeciw Polakom; mówił, że żadna naro- 
dowość nie ma powodu uskarzać się na za- 
rządzone środki rządu, że tu chodzi o kultu- 
rę (!) i oświatę wśród ludności polskiej itd. 

— Parlament niemiecki jeszcze w bieżącej 
sesyi zajmować się będzie projektem do usta- 
wy o zwalczaniu pijaństwa. Prace przygoto- 
wawcze do tej ustawy trwają od dwóch lat 
— obecnie są już ukończone. Ustawa gdy 
wejdzie w życie, — o czem wątpić nie można, 
gdyż wszystkie stronnictwa za nią prawdopo- 
dobnie głosować będą, — podziała skutecznie 
ną umoralnienie ludu i podniesienie dobro- 
bytu. 

— Sejm pruski obradował we środę nad 
interpelacyą Koła polskiego, przedłożoną 
przez posła Mottego a dotyczącą wychodźtwa 
ludu do Brazyli. 

— Izba panow odroczyła się na czas nie- 
ograniczony; —prawdopodobnie zbierze się do- 
piero w marcu. 
| 


Przegląd polityczny. 


— Wiele mówią w Berlinie o tem, że 
księżna następczyni tronu greckiego, Zofia 
ma przyjąć wyznanie prawosławne. Mówią 
łdalej, że skoro księżniczka Zofia przyjmie 
wyznarie prawosławne, toć z pewnością Ce- 
sara Wilhelm nie będzie robił trudności in- 
nej swej siostrze, która, jak słychać, ma się 
wkrótce zarżczyć z carewiczem rosyjskim, je- 
dnak pod warunkiem, że przyjmie prawosła- 
wie. Jest już podobno rzeczą pewną, że ro- 
syjaki następca tronu zaręczy się z księżni- 
czką pruską natychmiast, skoro powróci z 
swej podróży, jaką odbywa obecnie na około 
Świata. 

— Na wieczorku u ministra Miquela miał 
mówić cesarz z kilku posłami w sprawie roz- 
brojenia. Oświadczył on, iż w pogłoskach o 
powszechnem rozbrcjeniu jest nieco prawdy, 
chociaż dotąd nie zrobiono żadnych dotyczą- 
cych propozycyi. Niemsy są już nasycone i 
nie myślą o nowych zdobyczach. Nadzieję 
utrwalenia pokoju i powszechnego rozbroje- 
nia opiera cesarz nie na olbrzymiej sile zbroj- 
nej, stojącej w pogotowiu do walki z tym, 
któryby poważył się pokój zamącić, lecz na 
wyniku spostrzeżeń zebranych podczas osta- 
tnich ówiczeń tutaj na Szlązku, około Wro- 
cławia. Proch bezdymny, który spotęgował 
okropności wojny, uczynił zarazem prowa- 
dzenie wojny prawie niemożliwem. Skutek 
tego prochu bowiem jest taki, że żołnierz 
nie widząc zkąd idą mordercze pociski, traci 
przytomność i odwagę, w chwili decydującej 
następuje złowrogie zamięszanie. Pobudką 
do takiego wyrażenia się cesarza nie była 
obawa, aby Niemcom zabrakło środków mate- 
ryalnych na trzymanie wielkiej armii, lecz 
przekonanie, iż wojna stała się niemożliwą. 


Nowiny polityczne. 
Niemcy. 

. — Jedna z gazet berlińskich donosi iż prze- 
ciw pewnemu urzędnikowi cesarskiego cywil- 
nego gabinetu wytoczono śledztwo. Wrzędnik 
ów miał udzielić pisarzowi niemieckiemu Har- 
denowi nieprawdziwych wieści co do rozmowy 
mianej na wieczorku u ministra Miquela wrze- 
komo w sprawie powszechnego rozbrojenia. 
Harden zaś umieścił wrzekomą rozmowę w 
„Saale-Ztg.* O ile wiadomość gazety ber- 
lińskiej jest zgodną z prawdą, trudno wie- 
dzieć, — podajemy ją z zastrzeżeniem. 

— „Reichsanz.* zamieszcza pismo cesar- 
skie, przesłane na ręce kanclerza, w kiórem 
cesarz dziękuje za Życzenia, złożone mu w 
dniu urodziu i za wszelkie objawy życzli- 
wości. 

Partya socyalno-demokratyczna postanowi- 
ła na wczorajszem zebraniu, odbytem przy 
liczem współudziale, „towarzyszów*, zalecić ro- 
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na l maja święto, odłożyli do najbliższe 
niedzieli. Frakcya ta wy da wkrótce mani 
fest, w którym wymieni powody,(skłaniające 
ją do podobnej uchwały. 

—] Prezes Zarządu kolejowego Krahn m 
Altonie, ten sam co to po oddaleniu księci 
Bismarka nakazał, podwładnym sobie : urzę 
dnikom kolejowym urządzić na cześć księcić 
pochód z pochodniami, prosił o zwolnienie ge 
ze służby, pomimo, iż liczy dopiero lat 40 
(Tak, prosił o zwolnienie, bo musiał, gdyż te- 
raz taki system w rządzie panuje, aby goić 
rany, przez rządy Bismarka narodowi zadane, 
usuwają więc osoby zanadto wiernie byłemu 
kanclerzowi oddane—aby dobrym chąciom 
rządu nie przeszkadzały. P. R.) 

Austrya. 

Dowóz żywności do stolicy austryaekiej jest 
skutkiem ciągle padających śniegów i two- 
rzących się zasp Śnieżnych niezmiernie utru- 
dniony; — brak węgla we Wiedniu również 
uczuwać się daje. 

— Węgierski koleje żelazne z powodu śnie: 
gów poczęści przestały kursować. 

— Bardzo nie miły wypadek zdarzył się 
w Wiedniu. 'Tamtejszy poseł turecki posta- 
nowił sobie życie odebrać. Próbował więc 
najprzód się powiesić, a gdy mu się to nie 
udało, tedy odkręcił kurek od gazu i siadłszy 
tuż pod kurkiem, chciał się tym gazem za- 
dusić. Przeszkodzono mu w tem wprawdzie, 
ale tyle się już gazu nałykał, że po kilku 
dniach umarł. Podobno nieszczęścia w ro- 
dzinie były powodem samobójstwa. 


Belgia. 

— Król polecił ministrowi spraw zewnę- 
trznych podziękować wszystkim tym rządom 
i dworom, które zamierzały na pogrzeb księ- 
cia Balduina wysłać misye osobne, które ato- 
li na wyrażne życzenie króla Leopolda, ze 
względu na ciężki cios, jaki dotknął całą je- 
go rodzinę, od zamiaru tego odstąpiły. W 
pogrzebie księcia brały udział tylko spokre- 
wnione z belgijską rodziną królewską dwory: 
niemiecki, angielski, sasko-koburski, portu- 
galski i rumuński. W imieniu cesarza Wil- 
helma przybyi do Brukseli książe Henryk. 


Rosya. 

Z Moskwy donoszą, że policmajster tam- 
tejszy wydał rozporządzenie, aby wszyscy 
żydzi, którzy bez pozwolenia przybyli do 
Moskwy, jsko włóczęgi byli aresztowani i ka- 
rani. 

Włochy. 

-Z Watykanu, Ojciec św. ma otworzyć 
najbliższy konsystorz mową o sprawie socyal- 
nej. Mowa ta będzie miała prawdopodobnie 
bardzo wielkie znaczenie polityczne. Kiedy 
ten konsystorz się odprawi, na pewno jesz- 
cze nie można wiedzieć, prawdopodobnie w 
połowie lutego, gdyż Ojciec św. jeszcze nic 
stanowczego nie powiedział. — Zatwierdzoną 
już została budowa nowego klasztoru Trapi- 
stów w miasteczku Emaus, gdzie jak nam 
Ewangielja święta mówi, Chrystus Pan spot- 
kał po swem zmartwychwstaniu dwóch u- 
czniów fukasza i Kleofasa na drodze do 
tego właśnie miasta idących. Leży ono po- 
między miastem portowym Jaftą a Jerozoli- 
mą. Na początek będzie tam 18 zakonni- 
ków. W pobliżu tego miasteczka budują już 
dziś pierwszą kolej żelazną w Palestynie, o 
której w swoim czasietakże korespondent nasz 
ztamtąd donosił=odtąd więc pielgrzymki do 
św. Grobu Pańskiego i innych miese świętych 
gdy kolej ta wykończoną zostanie, znacznie 
zostaną, ułatwione. 

Rzym, 27. stycznia. Dzisiaj po południu 
rzucił podejrzany jakiś mężczyzna trzykrotnie 
kamieniem w znajdujący się poniżej bramy 
kościoła niemieckiego św. Marya del Anima 
herb austryacki. Głdy go aresztowano, oświad* 
czył, że uczynił to tylko dla tego, aby go 
uwięziono. 

Turcya. 

— Sułtan turecki uczy się na gwałt języ- 
ka niemieckiego. Jak piszą gazety tureckie, 
na obiedzie danym przezeń na cześć posła 
cesarza niemieckiego Hliilsena, sułtan bardzo 
często odzywał się do niego po niemiecku, 
tak że cesarski tłumacz uzupełniał tylko nie- 
które zwroty. Sultan oświadczył swemu go- 
ściowi niemieckiemu, że nauka języka niemie- 
ckiego, nie sprawia mu zbyt wiełe trudności, 
tylko brak czasu nie pozwala mu prowadzić 
studyów prawidłowo, spodziewa się jednak, 
że gdy go jego „cesarki brat“ raz jeszcze 
odwiedzi w Carogrodzie, będzie się umiał roz- 
mówić z nim w języku niemieckim bez tłu- 
macza, - 

Hiszpania. 

Madryt, 28 stycznia. Królowa rejentka 
powróciła już zupełnie do zdrowia. — Z po- 
wodu odbywających się wyborów objawia się 
w całym kraju wielkie ożywienie. Porządku 
nigdzie nie zakłócono. Zwycięztwo stronni= 
ctwa rządowego zapewnione. 

Japonja. 
— W ostatnich czasach Japonja odznacza 
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się najwięcej ze wszystkich krajów azyaty- 
ckich staraniem o cywilizacyą. Obecnie zo- 
stai urządzony i przed kilku dniami otworzo- 
ny parlament tak prawie, jak w Niemczech. 
Cesarz japoński sam go otworzył mową od 
tronu. Posłowie będą obradowali nad pra- 
wami dła kraju, których dotąd było bardzo 
mało. Naród japoński cieszy się z tego po- 
stępu. 


Korespondencye „Gwiazdy*. 


Domeeko, w Styczniu 1891. 

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

Ja niżej podpisany, czytając naszą prawdzi- 
wie chrześcijańsko-katolicką gazetę, jaką jest 
nasza ukochana „Grwiazda Piekarska“ i „Cłwia- 
zda Grórnoszlązka,* która już z jej piękuego 
imienia przyjemną i wielce ukochaną każde- 
mu chrześcijaninowi, katolikowi a nadto wszys- 
tkim Górnoszłązakom być powinna; a cóż 
dopiero z jej pięknej a prawdziwie religijnej 
nauki, którą nam ona opowiada, i zjej spra- 
wiedliwości, którą ona idzie. 

W niej to bowiem głoszoną jest prawdzi- 
wa nauka wiary Świętej naszego Kościoła 
świętego rzymsko-katoliekiego. W niej się 
dowiadujemy i pouczamy rozmaitych do ży- 
cia naszego doczesnego potrzebnych wiadomo- 
ści i środków; w „Grwiaździe* tej naszej uko- 
chanej czytywamy także rozmaite nowiny i 
przypadki, przez które możemy się ustrzedz 
rozmaitego nieszczęścia. W niej także czy: 
tamy rozmaite korespondencye, przez które 
się możemy jeden z drugim porozumieć i 
także też nieco wespół pracować. Czujące się 
być jakoby popychanym w duszy do jakiegoś 
przyczynienia współpracy naszej „Gwiazdy*, 
postanowiłem i ja napisać wierszyk i prosić 
naszego Czcigodnego Pana Redaktora o umie- 
szczedie tegoż w naszej „Grwiaździe.* Pro- 
szę jednak o przebaczenie i Pana Redaktora 
i Czytelników „Głwiazdy* naszej, aby mi wy- 
baczyli jeżeliby się tu wkradło coś nieodpo* 
wiedniego, boć ja nie jestem poetą, ani wier- 
szopisem. Tak wiec rozpoczynam w Imię 
Boże, a spodziewam się, że mi w tym Pan 
Bóg dopomoże. 


Wa Gromnicę. 
Najświętsza Panna najczystsza i niepokalana, 
Mieni, że jest nieczystą przed Panem 
Po porodzeniu najmilszego Syna, 

Który był od Boga ludziom obiecanym. 

Śpioszy w progi Świątyni, zakonowi czyni 
[zadość. 

Czterdziestego dnia po Syna porodzenin, 

Zkąd wielka była Symeona radość, 

A piękny przykłid grzesznemu stworzeniu. 

Tyś Córka Boga Ojca prześliczna Dziewico, 

Przedziwna Matko Boskiego Syna. 

I Ducha Najświętszego Tyś Oblubieniee, 

Cóż za potrzeba Tobie oczyszczenia ? 

Niezgłębiona pokora, którą Bóg ukochał 

Wiodła Ciebie o Panno do domu Bożego, 

Chociaż byłaś czyściejszą niżli wody krysztaj, 

I Matuchną Słowa niestworzonego. 

Dajesz nam dowód miłości. Tyś źródło po- 

[ciechy 

Gdy Ciebie z pokorą widzimy w kościele, 

Tchniej w nasze serca łzy szczere za grzechy. 

Ach jak ich Panno w życiu naszem wiele! 

"Tyś jest obrońcą grzesznikom tonącym, 

I do każdego z pociechą pośpieszysz. 

A gdy Cię błaga z sercem ufającym 

Choć największego grzesznika poeieszysz. 

O pocieszaj nas Panienko wypraszaj nam winy, 

Niech wie każdy z głosu swojego sumieniu, 

Czy Bóg słucha prośb jego jak miłej dzieciny, 

Lub czy On też łaski u Boga już nie ma. 

Prosimy Cię Najświętsza Panienko racz nam 
[uprosić, 

Byśmy mogli za życia w naszem nędznem 

[etele. 

Fak świątobliwie Bogu i Tobie służyć, 

Jak Anna w Jerozolimskim kościele. 

Jan Kirschner z Dometzka. 


(Wiadomości z blizka i z daleka. 
Bytom, dnia 31-go stycznia. 

——? Cesarz chcąc się przekonać jak się 

handel na Głórnym Śzlązku rozwija, zawezwał 


— W sprawie oddania limfy Kecha do 
rozsprzedaży aptekom toczą się obecnie obra- 
dy w ministerstwie oświecenia. Koch oświad- 
czył w przeciwieństwie do tego, co powiedział 
dawniej, że środek jego należy oddać lekarzom 
praktycznym, ci bowiem w c dziennem życiu 
najwięcej się spotykają z suchotami początko- 
wemi. A limfa właśnie skuteczną jest na ta- 
kie choroby początkujące, podczas gdy w kli- 
nikach spotyka się najwięcej chorych już w 
wyższym stopniu, 

—! Amerykańskie gazety donoszą, iż rodak 
Bytomski, p. dr. Hugo Lóbinger, obecnie 
praktykujący w Nowym Jorku, wynalazł le- 
karstwo przeciw suchotom, jeszcze lepsze ani- 
żeli dr. Koch. Nie wstrzykuje on żadnego 
płynu za skórę, tylko każe wdyehać przez 
siebie wynaleziony proszek w płuca, który nie- 
zawodnie bacylusy suchotnicze zabija. — Le- 
karstwo to ma być tak pewne, iż suchotnik, 
którego przed rokiem z lazaretu jako nieu- 
leczalnego puszczono, dziś utył i dobrym cie- 
szy się zdrowiem. Kaszlał on tak silnie, i 
to tak zwanym kaszlem cmentarnym, ża współ- 
mieszkańcy do'nu, gdy po użyciu tego proszku 
kaszleć przestał, hurmem 1zucili się do jego 
mieszkania, gdyż sądzili, iż żyć przestał, a on 
tymczasem cudownie ozdrowial. 

* Morgenroth, 27-go Stycznia, W dro- 
dze pomiędzy Katowicami a Morgenroth za- 
palił się wagon pociągu osobowego skutkiem 
zbytniego ogrzewania. Na szczęście, pasaże- 


rowie spostrzegli dość wcześnie niebezpiecześ- y 
stwo i ratowali się spiesznem opuszczeniem |rzył o obrazę, 


wagonu, a był czas największy, iż go opuścili 
— gdyż w kilka minut po ukazaniu się ognia 
cały wagon stanął w pełnym płomieniu. Służ- 
ba kolejowa zdążyła go jednakże odczepić i 
sprowadzoną szybko sikawką stacyjną ogień 
ugasić. — Szczęśliwe iż przypadek ten wy- 
darzył się przy stacyi — inaczej Bóg wie 
coby się bylo stało.,, 

? MMrólewska huta, 27-go Stycznia. 
Wezoraj po południu o godz. 4tej powstał ogień 
w piwnicy Beutnerowskiej oberży przy ulicy 
Cesarskiej w skutek nieostrożności jednego 
ze słażebnych, który ze świecą kręcił się po 
piwniey i petroleum zapalił. 

— W ocelowni tutejszej spotkało wczoraj 
nieszczęście dwóch robotników, którzy ciężkie 
odnieśli rany, tak samo doznał uszkodzenia 
jeden hajer na „Kónigsgrubie*. Wszystkich 
'rzech odwieziono do knapszeftowego lazaretu. 

PGórne Hajduki, 27-go Stycznia. Przez 
spadający śnieg z dachu pewnego domu zra- 
viona zostały wczoraj 3 kobiety, a jedna 
ż nich tak ciężko, iż zamiesioną być musiała 
do lazaretu i wątpią o jej wyzdrowieniu. 

(-)— W zeszłą sobotę wieczorem pochwy- 
«ił pociąg osobowy jadący ze Świętcchlowie 
do Katowic, idącą! nasypem kolejowym kobietę. 
Nieszczęście to spostrzeżono i zatrzymawszy 
pociąg, zabrano nieszczęśliwą kobietę, której 
maszyna jedną nogę zdruzgotała, do Katowic. 

$ Zabrze. Głównym lekarzem tutejsze- 
go luzaretu knapszaftowego mianowanym 20- 
stał p. dr. Hartmann z Zawadzki. 


x Miatewice, 27-go Stycznia. Lekarz 


tutejszy Radzca zdrowia dr. Holtze, zakoń-|wzrosła woda bardzo znacznie i zalała już 


czył nagle życie tknięty paraliżem. Wiado- 
mość o jego śmierci przeraziła i żalem prze- 
jęła wszystkich mieszkańców tak miasta jak 
i okolicy. Oddany on był duszą i ciałem na 
usługi cierpiącej ludności naszego miasta — 
ito od lat dawnych, — kiedy Katowice 
jeszcze małą wioską były. Liczył on nie- 
spełna lat 67. — Cześć jego pamięci. 

+ Laurahuća. W zeszły piątek udało 
sią żaadarmowi p. Dzieniszewskierau z pomocą 
sługi amtowego z Siemianowic i dwóch cy 
wiluych ludzi pochwycić niebezpiecznego ra- 
busia i mordercę Madajskiego, który się w 
Polsce rozmaitych zbrodni dopuszczał, po- 
między inaemi zamordował i obrabował pew- 
nego proboszcza, a obecnie ukrywał się w 
Siemianowicach w domu Michy. Stawiał on 
rozpaczliwy opór, to też z trudnością tylko 
okuto go w kajdany, a 24-go bm. oddano go 
władzom rosyjskim. 

]:| Katowice, 26-g> Stycznia. Wczo- 
raj w poludnie zatrudnionym był pewien ozlo- 
wiek zmiataniem śniegu z dachu tutejszego 


z uczni handlowych pomagał stróżowi domu |kan miał sprowadzić kapelana Niemca. 


Na 


p. R. zmiatać śnieg z dachu, przyczem nastą-|tę zaczepkę już także odpowiedziała Redak- 


pił na szybę dachową do oświetlania schodów |cya. 


Ja z mojej strony muszę powiedzieć 


przeznaczoną, która rozbiwszy się zrobiła otwór, |owemu człowiekowi, aby jeżeli chce taką mi- 
przez który nieszczęśliwy młodzieniec wpadł|łującą osobę, jak nasz ukochany ks. Kape- 
— ale szczęściem, że oparł się łokciami o ra-|lan, który od wszystkich parafian jest wielce 
mę okna i tak długo zawisł, dopóki go stróż | szanowany, obrazić, a jemu niemezenie zarzu- 
na dach nis wyciągnął. Gdyby byi spadł]cać, to niech sam przybędzie, w czasie jak 
do dolu — padłby był śmiercią na miejscu, |ks. kapelan będzie miał polskie kazanie, to 
bo kamienica ta jest wysoka na 3 piętra, a|się może przekonać o jego nieprzyjaźni wzglę- 


nie ma żadnego punkta zatrzymania, aż do-|dem nas Polaków. 


piero w sieni na dole na paiterze. 


My którzy znamy nasze- 
go Szanownego ks. Kapelana, i wszyscy, któ- 


PBpole. Dyrektor seminaryum dr. Wen- [rzy jego czcigodnych bracei znają, którzy tu- 


de z Grudziądza mianowanym został radzoą 
rejencyjnym i szkolnym w Opolu. 

] Grogów, 26-go Stycznia. Rozegrała 
się tu przed izbą sądową sprawa, która dużo 
wesolości narobila. W swoim czasie donosi- 
liimy, iż tegoroczny król strzelecki p. mistrz 
kotlarski Reichmann ze Sprotawy dezertował 
w czuisie, gdy miał być w paradzie ze Strzel- 
nicy do miasta prowadzony. Szukano go wszę- 
dzie, ale na próżno, i bez króla do miasta 
wrócić musiano — czem obrażona gielda po- 
stanowiła zrzucić króla z tronu i odebrać mu 
choć szczupłe przywileje do osoby królewskiej 
przywiązane — a nadto wychodzący w Szpro- 
tawie „Wochenblatt“ nazwał postępowanie to 
nietaktownem i wyrazil się, że na coś podo- 
bnego zaledwie sowizdrzał by się zdobyl. Wia- 
domość tę pochwyciły wszystkie gazety, a na- 
wat i humorystyczne, co p. R. gniewało i re- 
daktora „Wochenblatta* p. Wildnera zaska- 
lecz sąd ławniczy uznał go nie- 
wiopym i koszta nałożył na eku-króla, 
Teuże apelował do izby karnej, i skargę swo- 
ją umacniał, iż w skutek tago artyknłu utra- 
cil narzeczoną, która oświadczyła, iż nie chce 


taj także kapelana urząd sprawowali — jeden 
jest w Bytomiu, a drugi w Królewskiej-Hueie 
to każdy wie, jak byli miłowani, i jak jest 
miłowanym jego czeigodny brat, który jest 
w Zabrzu, ai jego starszy Przew. brat w Ny- 
sie jako Proboszcz wojskowy, jak oni są mi- 
łowani, a mnie jeden parańanin ze Żabrza 
powiedział : „Teraz to dopiero mamy fararza*, 
a więc jak ten jest tam lubiany tak i wszyscy 
są przez swoich parafian kochani. 

Nam to jednak nic dziwnego, że się taey 
ludzie znajdują, bo prawda w oczy kole; ale 
to już naszego Czcigodnego ks. Dziekana nic 
nie obchodzi, ani jemu włos z głowy nie spa- 
dnie. My go miłujemy, i jego słów slucha- 
my, a ów korespondent jeżeli się chce prze- 
konać o tem, to niechaj przybędzie na zgro- 
madzenie chrześcijańskich członków robotni- 
czych, które się odbywa w Chropaczowie, 
i Lipinach, to się może przypatrzyć. 

A tobie Przewielebny ks. Dziekanie, niech 
Pan Bóg raczy udzielić zdrowia i sił, aby- 
śmy mogli jak najdłużej mówić sobie: „My 
mamy pasterza, który idzie prawą drogą nie 
lęka się nikogo, a naucza nas jak mamy ko- 


być „sowizdrzaliną* — a oprósz tego wiel- chać Boga. My też pomnąc na słowa Boże: 
kie poniósł szkody materyalne. Ale i tu „Kto was slucha, mnie słucha, a kto wami 
przepadł, gdyż sąd przyznał, iż dowodzenia |S%7dzi, mną gardzi;* nigdy nie pójdziemy za 
w artykule gazety były słuszne, więc redaktora | 8ł086m tych, którzy są wrogami naszych Dusz- 


od skargi uwolnił, a skarżącego na zapłace- Pasterzy, N. N., stały Czytelnik „Gwiazdy.“ 


nie dość znacznych kosztów skazał. 
W Gdańsku wyskoczy! rekrut Lewan- 


Z LITERATURY. 
— „Missyi katolickich“, czasopisma illustro- 


dowski w zamiarze samobójczym z trzeciego |wanego miesięcznego zeszyt I. wyszedł z dru- 
piętra koszar na podwórze. Z połamanemi|kn i zawiera: Wstępne słowo. — Pamiętni- 
członkami odniesiono go do lazaretu, gdzie|jki niewolnika afrykańskiego. — Wiadomości 


też wkrótce zmarł. 


= r a + 


„Monopol“ pod miastem (amen runęły w głę- zawiera: Wiersz p. M. O. S. = Dzieła 4. 
bimę szybu nagromadzone wielkie masy lodu. | Franciszka z Assyżu. — O zbawiennych skut- 
Robotnicy ratowali się wyjściem rezerwowem. | kaeh częstej spowiedzi. — Objawienie Matki 


Kolonia, 28 stycznia. Kry stanęły ped 
Emerich, ponieważ na dolnej części Renu 
lód się jeszcze nie ruszył. Z powodu tego 


miejscowości Huisberden, Warbeyen, Griet- 
hausen i Diisselward. 

? Norymbergia. Ostra ale zasłużoną 
kara spotkała w tych dniach 20-lełniego śló- 
sarczyka, który ze zemsty, że go z knajpy 
wyrzucono, złamał na ulicy 45 młodych drze- 
wek, za co go na 15 miesięcy więzienia ska- 
znno. Wyrok ten mu się nie podobał, zaczął 
więc hałasować i opierać się, tak iż mu na 
sali sądowej kajdany włożyć musiano. 

W Filadelfii spaliła się w poniedziałek 
jedna z największych fabryk dywanów, Około 
4000 robotników jest bez zajęcia. 

Nowy-=Xork, 28 stycznia. Wczoraj na» 
stąpił w pewnej kopalui w pobliżu Mount 
Pleasunt silny wybuch gazu, przyczem zginęło 
przeszło 100 robotników, 


Chropaczów, w Styczniu 1891. 
Szanowny Redaktorze! 


lendarzyk. 


KALENDARZYK. 
Jutro, w Niedzielę (Mięsopustną): 
Lutego: ś. Ignacego B.; — w Poniedziałek, 
2-go: Oczyszczenie N. Maryi Panny; — we 
Wtorek, 3go:4. Błażeja B. M.; — w Srodę, 
4-go: śś. Ansgarego i Andrzeja Biskupa. 
Czwartek, 5-go: ś. Agaty P. M. 


OD REDAKCYI. 


— Panu NK. N. Za życzliwość dziękuje- 
my; z podanych nam faktów nie zrobiliśmy 
dotąd użytku zbyt, one są straszne, a użycie ich 
z naszej strony wyglądałoby na chęć zemsty, 
a Bóg wyraźnie mówi: „Mnie zostaw zem- 
ste!“ — Oo do trafności nadmienionego przy- 
słowia niemieckiego: „Kleine Diebe hängt 
man, grosse lässt man laufen“, — zaprzeczyć 
się ono nie da, ale to już jest taki bieg 
rzeczy na świecie! .. . 


OFIARY. 
Na sukienkę Matce Boskiej na Skałce w 
Krakowie, złożył w dalszym ciągu pan Jan 


1-go 


Proszę o umieszczenie tych kilku słów w tem | Schreiber z Kuźnicy pod Rudą 50 fen. 


ulubionem przez nas piśmie „Gwiaździe* 


Krtań i piuea przed chorobą zacho: 


izbę handlową, aby mu przysłała dokładne 
sprawozdania. Także i kupiec Furch został 
zawezwany do złożenia sprawozdania do 1-g» 
Lutego, jak się rozwija gałęź handlu artykułu, 
który oa sprzedaje. 

—ii Tutejszy sąd ziemiański z powodu mno- 
żących się występków zaacznie się powiększa 
— tak iść mausiano urządzić jeszcze jedną izbę 
Sarna i do tegoż sąlu powołano sędziów pp. 
awida z Katowic i Froibla z Królewskiej 
uty. 

-—? Pierwsza powolaaie obrony krajowej 
(landwery) 6-g9 korpusu śsiągnionam będzie 
na lOcio-dniowe ćwiczenia, od 26-g0 Lategi 
do 7-go Marcs i ol 12:31 dò 2l-go Marcu 
w celu zapoznania się z nowj bronią. — 
koniecznych razach, prośby o uwolnienie bgdą 
uwzględniane. 


peronu kolejowego, przyczam musiał nastąpić] Oto znów wyczytaliśmy jak Szanowny Re- 
na słabą szybę która pękła, a on spadł nai daktor odpierał fałsz i zaczepkę, którą pewien 
paron. Na szszęście stał tam wprost podl korespondent po® znakiem (?) w „Nowinach 
szybą wózek ręczay, na który upadł, nie za- ER dg Harp Nam tutejszym pa- 
bił się wiąc, tylko głowę zranił o żelazne po-|rafianom, to nie dziwnego, że się taki czło- A PYRA Ń 
ręcza Ra tak, iż masian» go odnieść dol wiek znajdzie, który to wcalo tutejszych sto- om mA AE ko KE 
laza retu. sunków nie zna a pisze takie rzeczy, których | PMY 25 /$PUJ4 y ! 
3 i : : s% można to osiągnąć. (Takowe są we wszys 
$ Myslowice, 26-go Stycznia. Straszne | także nie zna, albo wcale znać nie potrafi. RE rókach na składzie PoPoniEGE n) 
nieszczęście wydarzyło się na kopalni Mysło-|I ów człowiek pisze na naszego wielee Sza- e gy E dawida da | 
wickiej. Dwie robotaice, Nęczek i Bielska, |nownego Ks. Dziekana: „ten młot na „cha-| + Epilepsya jest do uleczenia bez- 
zatrudnione przy ranżerowaniu wozów do węgli, chary“ — na to też mu Szanowna Redakcya |powrotnie; — tysiączne przypadki udowad- 
wypadkiem wpadły pod wóz, który Sęczkownie | odpowiedziała: że taki, który się temi słowa” | niają cudowny skutek tego wyniku badań na- 
uciął jedn, nogę, a drugą zwiażdżył — a i|mi obrazi, toż go się muszą prawdopodobnie |ukowych. Dokładny opis choroby wraz z mar- 
Chye wydobyć Sęczkówaę z pod wozu, trze-| 


Bielskiej ciężko zgniótł nogę przy kostce. l tyczyć. ką na odpowiedź przesłać pod udresem: 
Jedno nam jest bardzo dziwno, jak ten „Office Sanitas* Paris 57, 
ba było tikowy podnieść za pomocą windy. | człowiek, który jak się dowiedzieliśmy z „Głwia- Bouiev., de Strasbourg. 
Wątpią bardzo czy ona żyć bądzie. zdy“ ma z Królewskiej Huty być, może pi- ie Toryjakie T3 
$ Racibórz Przed kilku dniami jedea|sać, jakoby nasz wielce miłowany Ks. Daie- | Fjoreay wagi sustcyackiaj 1,78 kie" 


wać, w dżdżystym czasie jest powinnością 
wszystkich tych, którym zdrowie do ich po- 
wołania konieczne. Przez użycia FAY'A 
PRAWDZIWYCH SODENSKICH PA- 


NIE PASTYLE . 


jedynie skutkują leczniczo przy kaszlu, hrypce, zaflegmienia i t d. 


i za dobro uznanej prawdziwej i axturalnej Wiesbadener Kochbrunnen Quell-Salz. 


zawartości soli w skutecznoś i 35—40 pude!kom pastyli. 


W redakcyi „Gwiazdy“ 
rzy ulicy Gliwickiej nr. 15 


są na składzie obok innych rozmaitych pięknych religijnych 


książek, także i a 
Nauki parafialne ludowe 


na wszystkie niedziele całego roku, ulożone przez księdza 
Józefa Osieckiego. | 

Nauki te jako zawierające w formie kazań całość wiary é. ku- 
tolickiej, bardzo się nadają np. w dniu niedzielnym, pe 
przyjściu z kościoła, do domu, odczytywać sobie wspólnie 
przypadającą naukę. Podobne czytania wielceb ; oświeciły 
lud wierni w prawdach wiary i obowiązkach chrześcijańskich. 
Dwa Tomy — czyli dwa półrocza, kosztują razem %,50 fen. 
HORORO ZOEIOGOKEBEZEZ 
e 


W Redakcyi „Gwiacnd; ** 
(Stanisława Czerniejewskiego) 

w Bytomiu, G.-Szl., ulica Gliwicka Nr. 13. 
znajdują się na Składzie między innemi następujące 
książki i książeczki: 

1) Skarb Ohrześcijanina traktujący: „O przesądach 
religijnych przeciw _sościołowi katolickiemu“. 
Cena 15 fen. 

2) Broszurka zaw* rająca opis: „O mierci“, „o 
sądzie ostatecznym“, „O piekle“, „O N ebie“, 
„O uroczystości Wszystkich Świętych" i „O 
dniu Zadusznym*, cena 25 fen. 

3) „Prawdziwa Koronka Szkaplerza św.*, rzymska, 
z hietoryą Szkaplerza św. z modlitwami ne uro- 
czystości odpustowe də N. Naryi Panny 2 do- 
datkiem kilku Litanii i Pieśni, cena 20 fen. 

4) „Pociecha Dusz cierpiących, cena 50 fen. 


Z żartobliwych wydaliśmy: 
1) Podróż nadzwyczajaym pociągiem, cena 15 feu. 
2) Dwóch djabłów, cena 15 fen. 
8) Kopciuszek (baśn ludowa) cena 15 fen. 


Z 
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hu bon marche 
tani sklep. 


Kapoty wełniane, zeniljowe i pluszowe, oraz 


zimowe damskie i dziecinne kapelusze, z po- 
wodu spóźnionej pory, oddaje po cenie 


zakupna. a 
W. Czerniejewska, 
Pytom, Gliwicka ulica, 13. 
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J. Tichauer Szarlej. 


Szanownej Publiczuości Szarieju i okolicy pozwa- 
lam sobie polecić mój dobrze zaopatrzony SKŁAD 


T*Ja/4 n dto. ” ” U) "EM. | 80 » " 
wf UJ to. n LU " ji D. FTP ” 
Lamy na suknie p = a A a 120599 £ 
Barchany ” » ” ” n~n 20 s 5 
8, Poszwy bawełniane , „FA. R; 22% V3 
UA Poszwy lniane pod gwarancyą „— n 33y y 
8, Wsypy nieprzepuszczające pierza — „ 25 s 


Wielki wybór ehustek do okrycia w nowych 
wzorach i z czystej wełny od „ 3 M. 75 do 20 M. 


Garderoba dla Panów: 


Zimowe paletoty od . . à 12 m. — f. pocz. 
dla chłopców . 9 „ — „ pocz 

Szyvele (Kaisermantle) . 4713041605 m 

Materyalne ubrania żakietowe od 155 =y p 


Ubrania dla dzieci w wielkim wyborze, dalej 
ubiory dla robotników z angielskiej skóry i z drelichu 
po tanich cenach. 

Przyjmuję także obstalunki podług miary, za- 
ręczając za dobry krój i wykonanie podług figury 
pod gwarancyą, z nadmienieniem, iż obstalunki szybko 
się wykonywają. 
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Bodaktor i naklado St. Ozecniejewaki, — w drukarai „Głwiazdy* (Si Ozorniejawakiogo), w Bytomiu 


Pylke 


A pinent 


TONEREGEGESNOTOR 


o) 


tylko 


D: nabycia w aptekach. 
ts chce swoje trzewiki, bu- 


tychże zawarie 


SOLE 


Nosc urządzony 


4 i wyroby skórzane za-| (gizĘzęi SGieczici 


cho xé przed pękaniem, niech 
sobie kupi dobrego smarawi- 
dis od - 
Józefa Schedona. 
w Bytomiu, Taraowicka ulica, 
Nr. 1. niedaleko Rynku. 


| Ci 


agnienie %0-go 


Lutego 1891 
p” : ; 
a] Kupno wszędzie prawnie|_, 
s dozwolone z 
El Losy miasta z 
z Barletta. s 
£ | Glówna wygrana franków je 
E | 2 miliony, 1 milion, 500000, | 3 
=i 400,000, 200,009. 100,00, | 
8 £ 50.000, 80,000 itd. Wpłat:f=' 
na cały los m.5 —- 20 fon. | Z 
»a porto i zaliczką. Listy rę 


wygranych franco i darmo. 
| Agencja: F. Sirötzel Í 
Konstanz, : 
Eo M e o aa EET 
Słabość mezko É 
skutki szczególniej tamych i 
grzechów młydeści, oraz in-§ 
nych  na'użyć  niszczącyc. 
B >drowie, jik pewno i trwale 
Ph usunąć, pougzż jedynie w li- 
© cznych wydaniach rozpow-Ę 
B szechniona już kniążka au- 
Do strowana: f 
z GR Dra. Reżawa 
E Pchrona własna 
Cens. wydania pelskiego : 
1 arug. 
Cena wydaria niemieckiego: g 
3 Marki. 
Tysiące znalazło w niej 
Jaśnienie swych ciergień, A 
z. użyciem kuracy! w k iąża 
tm zaleconej, zupełną swą silę 
męzką. Za nadesłaniem franle. 
należytości, otrzyma swą kiąż- 
kę w kopercie franku perez Ę 


Magazyn Wyńuwutctwa Ra 

F. Bierey w Lipsku (Verl gs- 
Magazin Leipzig, Nenmarèt 
Nw. 84.) 
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Fate BRL | 

SET {2 NE 
È aj GAGRIG 
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l 
KAROLA DENKHARDTA w Dre 
znie.Blasewitz „dawniej E. Denk- 
bsrdt senior). Najstarszy “just, tut 
lsczniczy ma mowę w Niemczech 
Suuteczuość uznana nadaniem: or- 
deru przes Najj:śniejszego Cesarza 
Wilhelma I, uznaniem królewsko- 
pruskiej inspekcyi szkół wojskowych 
dla piechoty krójewskieco jeneral- 
nego urzedu pocztowego, roziaaitych 
lekarskich powagi itd. Wywagro- 
dzenia po wyleczeniu. Pregpekta 
i rozprawa: „Zająkanie się" *ranke 
i beznłatnie. 


esie pierze 
tyikko i marke 20 feu. 
a lepsze gatunki tylko 1 mk. 
40 fen. za funt  Piorze i 
pochodzi od szarych gsi — 
zupelnie świeże i rękawi sku- 
bane, — gotowe do nisynywa- 
nia w pierzyny, poduszki i 
spodki. Próby po 10 funtów 
i więcej (Postcolli) wyseta za 
zaliczka. pocztową. 

J. Krasa, 
h :ndel pierz4f Peara, (Prag, 
Böhmen) 620 I — Zumisna 


dozwolor:. 


" jm |Ma 


ASi da. E 


pia usów 
pędzona pary, w Brzegu (Erivg) 
poleca pianina i forte- 
piany krzyżowostronne. Kon- 
strukcya ze stali, z najwyższe- 
mi glosami. Największy wy- 
bór. Dobre warunki. Wy- 
syłki na próbę. 

Sprzedaż sławnych w świecie 
Estzy-harmonii(am'ryk.) 
Przeszło 170 medali i dy- 
plomów. 

ag W drodze z Rynku do By- 
toemskiego mostu, zginęła mi szara 
chastka, biało i czarno wzorowana 
(familijna pamiątka.) Uprasza się, 
aby rzetelny znalazca, za dobrą na. 
grodą, równającj się wartoś 1 chn- 
stki, oddał takową w banda skór 
Frinkel w Królewskiej Hucie. 


l 


i 


IS 


eczy szybko i gruntowaje Zatzd | 


w Radzionkowie 
i FLpow WABIE ma 
pleca się tak zmies:kuńeom 
Radzionkowa jak i okolicy —- 
gdzie na każde żądanie potrze- 
vng ilość sieczki nubywać bę- 
dzie można. 


Poszukuje się do wynajęcia 
Wielkiego 
Sklepu 

w ożywionej części miasta, albo 
taż p: mieszkania, któreby się 
na sklep przerobić dało, od 
lgo Kowietnie r. b. Oforty 
proszę składać do Ekspedycyi 
niniejszego pisma. 


TE Z TAT KIA 


i Tylko 4, marki! |p 


300 tuziaów, kebie ców w 
przenticznych  kalsejeh, gaio- 
czich i b.rwistych wax rach 2 
metry długicn a 17, szerokich 
musa coprędzej być uprzęt- 
nęt= 1 dla togo sprzeda ą się 
sztużę tylzo ża 4% marki po 
przysieniu pieniędzy ub za po- 
brsniem pocziovem (N cha.) 
Dywaniki przed ióżko, stóso- 
wne do poprzednich, pera po 
3 m rki 

Adolf Sommerfeld, Drezno. 

Poleca się spiedającym z 
drugiej ręki. 

PAREA e ced z E E S 
Po zwartym moim pozostały 
Handel Skir 

prowadzę dalej i upreszam 
3 anownyeh Odbiorców, aby 
t mnie także nadal zauf niem 
erm zaszczycić ze:hcieli. 

Henryeta Schott, 

Bytom. 
ogona 

Uhiopiee 

Uo psiki I UCZE znają 
u.tychmiest korzystne miejsce 
w drukarni „Goiaidy*, Gli. 
wicka ulica Nr. 13. 
paz 


Rumpel, 
prastyczny pomocnik lekars<i 
w Tworogu G--S-]. 
cone. przez królews=4 regen- 
cya leczy prędko i doskonale 
kremfy wrzodowe, porażenia 
zaskórne i porażenia zastórae 
i pęcherzowe choroby, zepsucie 
(f:nerl). w najg rszym sposs- 
bie, kamien bez eperacyi tylko 
przez medycyny rospędzu flus 
solny, wszelakie bóle, roma 
tyzm starowy i wszolką. _słe,. 
bosé iłd. I tukie choroby, 
którs już inni leczył, al: nie 
pomegli, podejmuję się wyle- 
czyć i już wiele wyleczyłem, 
dia tego du o podziękowań i 
„testów posiadam; tikże na 
zażądanie, k żdemu za darma 
i franko. N: odpowiedź jest 
potrzeba 10 fen w markach 


m eb wy b dały YĆ, 
a | ear mRNA 


ma w EA 


e żę 
PATTI 
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A Hathiagorie t” 


J Der beste 
komiker, 


Neue humo-istische V ortraga, Sce- 
ùen, Couplets uud Auli ihrangen, 
Preis 1 Mark. Zu beziehen gegen 
vvrherigo Kinsendung des Betrages, 
auch in Briefmarsen a 5 Pf oder 
Postnachnah'ne von 

H. Haake, Buchhandlung 


in Bremen, 


a 


(7% Pte 


Niech każdy w własnym interes'e 


MINERALNE 


sprobuje przez tysiące lekarzy wypróbowanej 


źiwartość 1 go słoja (Osna 2 marki) odpowiada co do 


Gytry o TE Marek MAWS 


ulustrowane cenniki darmo i franko. 


illustr. szkoła na cytrę. ŒE 


Fe 


Na cyiræ można się naiczyć w krótkim czasie bez nauczyciela. Ż 34 


Gbraskamii szablonami. Cena 2,50 m. 
Bardzo liczne uznania piśmienne, 
— Prospekt tejże szkoly darmo i franko, — 
Wesoly cytrzysta 
Zbiór łatwych, bardzo przyjemnych sztuczek towarzyskich. 
Cena tylko ł 50 m. 
Fr., Seith, Kónigshofen Bayera. 


Józef Ugerman 
w Radzionkowie 


nej Publiczności Radzionkowa, Piekar i Okolicy 
s vó 


J 
skład Obrazów różnego gatunku, 
rozmaitej wielkości w ramich barokowych, pozłacanych, 
(antik leisty) itd. 
alej krzyże i lampki wieczie przed obrazy, figury świę- 
tych i inne rozmaitej wielkości, 

Mum tisże 3 Książki d) nibożeństva, śpiewniki, książki 
uiucowe, historyc ne 1 szkolne: Poznańskie, Krakowskie i 
Warszawskie. 

Także przyjmuje obrazy də ramowania i okna do oszkłenia itd. 
Ms" w Bytomiu n: Reitschuh w domu wdowy p. 

Friedricu; robię podania i skargi tak do sądów jako i in- 
nych urzędów w trulmych i zawiianych sprawach. Najchęt- 
oe] przyjmuję iuteresi na zabezpie:zenie renty poszkodowa- 
nych (Unf lisversich:ruogssachen), które muszą być dla tego 
|summego a największą dokładnością opracowane, ponieważ tu 
chodzi o zebozpieczenie na całe życie dla poszkodowanego 

Tondygroch, 
koncesyonowany pisarz publiczny. 
SPESIES EEZ S5EWMEKRKKEKĘO 


poleca Szanow 


niklowej oprawie, z dzwonkiem 
bu lzącym, zupełnie jak rysunek 
w ni”iowej oprawie z dzwonkiem 

bndsącym | swałkazdwiką datę po- 
bazującą z odeęhnie działającem urządzeniem segarowem, 


4,50 M., 
5 M., 


Budziki“ 
Rudziki 


w niklowej oprawie z dawon™iem budzą- 


D z s = 
budziki cym i za sienio dwa milo wydają o M., 
- poleca pod g varancyą za regalarua chodzenie 
Gliicksmann et Rechnitz, Racibórz. 
Rynek i róg Jungferustrasse, 


TIELE TZEA AAAA SWRAM 


tarczą 


RELL LILLILESIILILLLLIIIILILIL 
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„Peje EZ b(ŻZPeC ) 
e a, : A 

||  Drusarnia polska, 

| w Bytomiu G.-Sz1. 

GH przy ulicy Gliwickiej Nr. £3-ty 

p 4 wykonywa 


wszelkie roboty drukarskie 


ad najmniejszych począwszy, jako to: 
kart wizytowych, adresów kupieckich, roz- 
maitych etykiet, statutów etc. ete. 
Polee. się także Panom Wydawcom, Nakłudcom roz- 


mauitych dzieł ipism perjedycznych, z zapewnieniem, że 
takowe wodis umowy, akuratuie i tanio wykonane b,dą, 


Stanisław Czerniejewski. 
B || powa ||| D 


Do Drukarni „Gwiazdy zod 


trzebny jest zecer, jesli można 

znającysię na maszynie. Zgło- 

szenia przesyłać do Redakcyi 
„Gwiazdy 

Bytom G.-Szl. ulica Gliwicka 13. 

Tamże może się zgłosić i uczeń, 


od korzystneni warunkami. 
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maa ROCZNE 


Dod 
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śl, uliaą Gliwicka Ne, 13, doa p. Klagiasa. j 
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